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W Warszawie cn&nife&tacy© beiią
p o ł ą ; '  ; n e .

W ARSZAW A, 17 października (teł. własny). 
W  stolicy strejk będzie powszechny. Rflanfesia- 
cya zapewiscii: s i; jako niewidziany da.rd pro
test olorzymicfa mas, które zdecydowane uczy
nić wszysifco, aby ustrój państwa był demokra 
tyczny. Homisya związkćw  wszwala zorganizo-

wanych robotników, aby bezwzględnie wzięli 
ildziaj TO streyftu i zapowiedzianych manifesta- 
cyach. Staną wszystkie fabryki i zakłady uży
teczności publiczne), .warsztaty i magazyny ko» 
lejowe i-

Prr.ptf glosowaniem - w Sejmie nad
s p r a w y  s n n a t u .

W ARSZAW A, 17 października (lei. własny). 
Zapowiedziane’ na środę głosowani® nad projek- 
teir konstytucyi, d& której endecita więiiszosć 
w  komisyi konstytucyjnej usiłuje przemycić re« 
akcyjny senat, bud/i naturalnie w kołacu poli
tycznych wielkie zainteresowanie.

Wszelkie obliczenia nie pozwalają przewidzieć 
jak i będzie wynik głosowania.

S/tuacya jest niemal idenhczna z tą, jaka 
była przea głosowaniem nad reformą roln ), kió- 
ra jak wiadomo stała się usUwą większością 
jednego głosu.

Ludowcy, którzy nie godząc się na senat, 
proponowali w jego miejsce „stiaż praw“ , obe

cnie cofnęli swe wnioski * wraz S Bueyałfstamii 
głatttwać h"dr zs Jednoizbowym sejmem

ń więc tyłka narodaaa deuioiiriscya, ftlu6 
arey&ishupa orm. Teodorowicsa i i)uba*owicza, 
gro n k a k lory kałów i niedobitki obszarnicze są 
za senatem.

Natomiast rjszysTKis oóci i..s irtronnietw «‘t r  
bowycfl i szczerz* daniokrntycznych, od socya- 
Uslów do piastowców głosować będą zgodnie 
przeciw oCi ab wi. _ 1

J-I: niczem w społeczeństwie są zwolenniey 
senatu jest bijące w oczy. Dlatego uchwalenie 
serwtu może mieć W naszepi życiu poiityezmrm 
jak najfatalniejsze nasłępsłwa.

Przed M  r m j r r  woj,
J ( o m u ? i i k ® i  s z f c r t b  g e n m ł t t

Zaprzestanie dzisHatfi wojennych.
Dziś w nocy wstrzymane zostaną kroki w o

jenne, a woj ka o d u  stron udadzą się ua licie 
wyznaczone przez układ rozejmu.

Od d^ócb lat stojący w polu żołnierz polski 
poraź pierwszy zażyje spokoju, dziś wita on ra
dośnie błogosławione rezultaty układów poku- 
jow’ych.

" Vraz z nim ciesiy się całe npołecz-ństwo, 
ze powitać wśród siebie ma dzień po tak chlubnem 
spełnieniu zadania. Cieszy się, bo może już sir 
kończy nędza wojenna zacznie się budować 

Polska ludowa, ® której istnienie tyle ponieś 
liśmy ofl..r.

,s dnia 17 października.

Na pólnocn, wschód wojsku nasz? w dalszyi”  
ciągu posuwają si.j w myśl układu roaejmowego 
b s i ą f a j ą c  g r a n i c ę  ł o t e w s k ą .  lioprzypi- 
clell zniechęcony dołk!4vmni stratami, jefcfc pc- 
niósł W|dągu utai osi. ria  staw’la o-
poru. Naczelne Dtwo pc JbeśIa świetno prace bfr 
jowfc póinJcnej grupv jazdy pod dowóazieen duHi 
Strzemkńsk.figo i pod^iłŁ. Nur.ica^io^o, irtó- 
ra w oslatnlct dnlpch od 11. do l i .  bm. wśród 
nieustannven walk prziby a pr-zM.rzeń biiikc ŁOń 
■tfltn. W  bitwie pod Rad. wzfcowfcami, Ilią, Sz;- 
wicami’- i Po łYnow tm  grupr. ta dokonała rc-cbi i- 
III. dy-yidzyl sowieckiej zdobyw ają 1.50C jeńdiw, 
w tem 40 ofosrów , sziindary, tabory; 2 działa 
80 karabinów nr,̂  szyno wy ob i |».QuO karabinów rę
cznych . * •

W  rejonie Mińska ta> d d a t  a ł j  c a s z e w y s o -  
f u j ą  s i ę  na  l i n i ę  r o z e j m o  w e. C;io’ov/y od- 
dzia- 60- p. p. który pou do%vódziym pułłk. Pasz- 
icwwicza wtargnął przejściowo do miasta, zoobył 
tam Idlkarja cie karabinów maszynowych.

Na Polesiu obsadź. iismv DomRnńN^ Żydko- 
wlcfó i Piertfrćw. Rod Zwiaclilem oddziaty raŁsze 
odparły a'ak n:oprzyjaeiela, klóry ekoiicrn.fo- 

I Krat w .tym  rejonie znaczns siły. Oddziely nhprzy- 
jacleiskle z; ja ajkc wały i zajęry przqjściov'o O- 
stropol. Mia.sio uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Ludność^ żydo^vska została wymordk/wana przez 
bolszewików. „

Kaczelnn Oowództwo ^  P- Sstab. Beneralns,

Syn ziemi wileńskiej.
W ARSZAW A, 17 październ. (tei. wł.). Na- 

cze'uik państwa Jozef Piłsudski miał oświadczyć 
ambasadorom Francyi i Anglii, że w razie n& 
usku na Pou.cc, aoy W ilno przeszło w ręce

)

Liłv\ n sw, P i / sudski  zJoźy wszystWe godnośc i  
w [P ań s tw ie , aŁy juko "yn  z ie m  w deń sk ic j spe l 
nić Strój oboroifjzeh  (W ia d o m o śc i te potw ierdza  
wczora jszy .lóu iyer Lwowski** prz, red.).

k

f\Jiemi0ec;y s o e .  n i e z a w i ś l i  w s t ą n u j ą  do 
i l l .  m i ę d z y n a r e d ó w k i

W IEDEŃ. 17. października. (Pat), „N. W i. 
Journal” donosi i  Italie Na ieżdzie party i nie
zawisłych socy a listów odbyło się glosowanie w 
spraw.e stosunku d * III, międzynarodówki! ' 2a 
przystąpieniem do III, międzynaroaówki gloso
wało 237 delegatów, przeciwś« przystąp eniu 
ióC Imieniem mniejszości • oświadczył • C.isjiien, 
że prasve skrzydło partyj niezawisłych r.ie pod
daje się uchwale większości. Potem oświadcze
niu opuściła meuejizość salę obrad. *
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O z h ^9 rosyjskie.
Jedną s rujriekawszych spraw, poruszonych 

Ta konfer encji ryskiej z zagadnień ekonomiczro- 
finansowych, jest sprawa udziału Polski w za
pasie zjotym Rosy i. Jak wiadomo, atlegacya
poWł* postawiła warunek o zw róc i: złota w swo
jej dekiaracyi progr linowej, a octem orzediożyla 
go w k mkretnym projeiuae preliminaryów poko
jowych

Żądanie idziam uoIaki w zapasie złotym ro
syjskim wywołała bardzo charakterystyczny sprze
ciw as strony delegatów rosyjskich, profesorów 
akoniómii społecsmsj. Oboleuskieyo Bogo'jepo- 
wa. Panowie ci, początkowo usiłowali oprzeć się 
na v.iek)krotiiie powtarzanych przez chi® strony 
■apewnieniaeh, że nie będą żądar żadnych od
szkodowań. Arguraeml tan łatwo jednak dał się 
zbić odpowiedzią że Krói. Polskie brak) na ró
wni 2 calem cesarstwem udział w gromadzeniu 

i im  prawo dc części zapas* ogólno - n>  
sjijBteagb »łota.

Tow. P a r ł  odrazu sprerwadirf sprawę zło
ta s kwestyi ndędzypaństwowei, wmifckj wrkli
tek wojny, do sprawy czysto rozrachunkowej 
która powmntby była wyniknąć do tego również, 
gdyby oddzielenie się b. Kiólestwa Polskiego cd 
Rosy' nastąpiło w droda-2 pokojow j

Jest to sprawa, wynikła z lik Tidaeyi sto
sunków państwowych b. Kongresówki do Ro
t y !  1 raki, nie może być podcifkgana nod Do
jęcie odszkodowania- Król. Polskie przyczyniło 
się w znacznym stopniu do zwiększenia złotego 
funduszu, który tmoće być uważany za wciele
nie ogólnego bogactwa, osiągniętego wspólną pra
cą wsĄstkich częśji państwa, lombardzie j, s t ; {v  
cych kufturałni* stosunkowo tak wysoko, jak b. 
Kongresówka.

P. Bogoljenow usiłował na to odpowiedzieć, 
że owszem Kongresó'vka była częścią Ekladową 
6ystemu go*p*t<larczcgo 1 tosyi, ale że czerpołó z 
tego tytułu korzyści Ii tySdo idSa siebie. W  słowach 
poczciwego profesora rosyjskiego ałarej daty czuć

Wytrawny polityk, były do*adca Wilsona na 
konferencji pc bojowej pułkownik House napisał 
do “ Philadelphi? Public Leader" aiarakteryuty
czny artykuł, ze względni na przewidywanie, że 
•betiue nsstapi zb i .enir angielsko niemieckie. 
'Artykuł ten w skróceniu Opiewa:

"Rożnatrując się w gytuaryl europejskiej od- 
lu ffif wrażenie, że oIbyw a się tutaj osti*y p o j e 
d y n e k  d y p l o m a t y c z n y  m i ę d z y  N i e m 
c a m i  a P r a n e  y ą  o  w p ł y w y  R o s y  i. A n 
g l i a  na razie niezdecydowana lak * ię zachować 
wobec eytuacyi l a w i r u j e .

Aż do c z e j u ,  gdy wojska bolszewickie ponjo- 
zty tr a -o sią porażkę w Polsce, Nteincy bezwąt- 
pienla uważaty siebie za przyszłego naturalne
go aprsytnteraeńca demokratycznej, fcnperjalistyi 
«zn*j i .nawet bołsaewlckkj Rosyi. Nawet obec
nie gotowe są one zwrócić się przyjaźni® ku 
Rosyi byle tylkc mlaV pewność, że z  ceasem 
przy jej pomoc- doczekają się swego politycz
nego! i ekontWi Jcznt to  odrodzenia.

Z unigiej strony Francja od dawna 1 stale 
uprawia politykę opierającą się na głębokian, 
przekonaniu, że wcześnieji czy poznaj obecny sy
stem rządów w  Rosyi upadnie i z panującego 
obecnie chaosu wynurzy się Rosy# przyjaźnie u- 
spoaobiona względem Francvi i jej Interesów.

Jeżeli Francy! uda się zawrzeć sojusz z Ro- 
ąyą Mu, jaki istniał pu-ajd wojną, to jednocześnie 
odosobni ma kompt.tinle Niemej/ i urtcesćwi ich 
nadzieje na prędkijy i (potężne odrodzenie.

Wieśka Brytania nie popierała dyplomacyi 
Crai emskiej i ihóżnice Bdań pomiędzy tymi dwoma 
wlłJkiemi aliantami wyraźni i fi? za r Toownły w 
ostatnich czasach Zaraz po zwycięstwie enten- 
ty można było procwith toto oj że ttoogi Wielkiej 
Brj'tonJ i f>'ancyi ą ę  roaefdąl 1 A n g l i a  z b l i ż y  
s i ę  d o  N i  e m i e c

F r a n c ^ f a  i A n g l i a  są  h i s t o r y c z n y m i  
w r o g a m i ,  p o d c z a s  g d y  N i e m c y  w i ą ż e  
■ A n g l i ą  t K t a d y c y j n a  p r z y j a ź ń .

nyło wyrzuty dla tej “ niewdzięcznej* Pofeki irtó- 
j ra łiietySio żadnej nie żywi wdzięczności dla by
łej ma tuszki Rosyi, za doświadczone dobrodziej
stwa, ale jeszcze żąda udziału w złotym funduszu! 
lak to, Rusy s bndowiuis w  Polsce koleje, wzbosraca- 
!a Kongresówkę — twierozi p. bogoijcpow — s 
teraz niewdzięczni Polacy stawiają new et zarzuty, 
że przynależność do Rosyi ujemnie wpłynęła na 
rozwój Kongresówki?

Naprardę, argumenty przysięgłych ekonomi
stów carskich o dobrodziejstwach, wyrządzonych 
Bolsce, w ustach bolszewiclueg,o rzeczozmwc do 
spraw gospodarczych, lyygiądały bardzo pneunt- 
nie. Nie przysporzą sławy delegacji scwiech'..: i 
kiepska opinię zrobią o kwalifikacjach facho
wych ekonom-ctow sowieckich!

Szctcg fachowych argumentów w  sprawie 
zwrotu złota przytoczyli, oprócz Iow. Peria, pp.: 
Kamstkf i Tennenbaitn.

A więc prawo eto udziału w  funduszu złotym 
•Benku Państw e Rosyjoktego przys.uguje 1'olsea 
ze względu no. zniszczeni zamsu metalicznego 
Banku Polskiego przez przymusowe wprowadzenie 
oanliiK 'ów rosyjskich: Dalej Kongresówka, wcią
gnięta db- obszaru gosnoarrezega Rosyi, biała 
udział w  gromadzeidu złotu, który powstał z ceł 
metŁliczi-ycb, znacznie większy, aniżeli inne czę
ści Rosyi, ze -względu na rozwinięty przemysł, 
bliską odległość od granicy i id. W  okresie usiue- 
go gromaćaaniŁ złota przez fc ank rosyjsk. w 1S04. 
— 1905 r., Kongres śwke sama złożyła db 1/5 
części zebranego wówczas ziota. C*prócz tego, 
Kongresówka, j den krej c dodatnim biiansie pła
tniczym, w  znacznie większym stooniu przyczyni
ła się do wzbogacenia Rosyi, aniżeli inne zie- 
n ie, wchoozące w  skład cesarstwa. Wreszcie pra
wo do części funduszu złotego opierać można na 
znacznej ilości bankrotów rosyiskich, posiadanych, 
przez Polskę, Za które rosyjski Banie Pansiwa 
przyjął odnowieć ziainość swym zrpasem złotym.

Przegrawszy -vojnę Nit*ncy nie miały wię
cej powodów do nieporozumień z WHkq Bry
tanią. Framyt, i Wielka Bryl in»a wygrawszy woj- 
hę, zna'az;y cały s*ereg przyczyn do zatargów 
ponlędzy sobą.

Gay ktoś -uważnie przygląda się Europie, to 
utferza go  antagonizm, jad  w niej panuje zdaje 
się wszechwładnie.

H i s z p a n i a  jest pod każdym wzglęoem w 
najserdeczniejszych stoeunkach z Frantr-ą, o ife 

oczywiście nic tyczy się to  ̂T a n  g i e r  u. Ki:z- 
ponia zdaje sobie sprawę z tego, że 'endsoryum 
to nie loży w sferza jej wplywóW 3 że będzie ono 
zawsze kością n i e z g o d y  dotąd, -dopuki znaj-f 
dować się bedz5e w Dosiadaniu Francji.

Anglia mieczu się w  tę sprawę, gdyż uważa, 
że swobodny przejazd okrętów do Indyi i Egiptu 
przez Gibraltar może jbyój z tej racyl powarmie za
grożony.

Wolałaby ona, aby Tangfer został u m i ę  dzy-. 
n a r o d o w i o n y .  gdyż w  takim razie ani Fran- 
cya, ani Hiszpania nie mugtoby go przeciw njej 
użyć na wypadek wojny

Dla jakichś nieznar -roh Dowodów neutralne 
‘łtanowiakr Hotandyi w  czasie wojny nie wywo
łało tak ‘Ottrej serytyki, jak stanowislł.c Hiszpana. 
1 rzeba tu jednak powiedzieć rzecz, o której może 
.iawet nie wk* naród holemk-rsłd, a mianowicie, 
że jed io  a wielkich państw aiiapckich zbadało 
sekretnie pałą sytuacji? I przyszło da przekoiia- 
nia, że o p o w i e d z e n i e  s i ę  H o l a n d y i  po  
j s t r o n i e  e n t e n t y ,  p r z y n i o s ł o b y  t e j  o- 
s t i t t n i e j  r a c z e j  s z k o d ę ,  n i ż  p o ż j t r k .

Włochy mają cały szor^g nieoorozuniicn z 
s; siadairu, a prz ‘dewszyirtSdsm z Jugo, - Eławią, i 
jest rzeczą beruzo wątpliwą by w całej południo
wo - Iwschodiii j Europie znsuazł sie choć jeden 
kraj, kióiryby był zadowolony z obecnego stanu 
rzeczy: z w y c i ę z c y  i i z w y c i ę ż e c i  są  j e 
d n a k o w o  n i e s z c z ę ś l i w i " .

CharaKterystyczne jest, że o stosunku Polski

do innych państw pułk. House nie 'wspomina. W , > 
dccznie i słusznie zresztą uważa .sprawę Pot • 
ski za jeszcze nie dojrzaią do oceny, ze względu 
na nieskończoną jeszczr wejnę.

"Europa — kończy ouik. House — przechodzi 
obecnie fazę fermentu, który ją oczyści i da jej! 
zdro wszą i kbawienniejszą cywi izacyę. Bęci. £ j ona 
nrusiaia za to drogo zapłacić, — większość luclzl 
myśli nawet, że za drogo — ale gdy odrodzenie 
jej zostanie dokonanem, to okaże się, że będziemj 
m eć świat opięrającj się na mocniejszych pod
stawach. zasadach r ó w n o t e f i  i s p r a v ' i e d l i -  
w o ś c i

“ Mała „e n łe n ta *1 a związek  
b a ł k a ń s k i .

Wiedeński koresponde"t “ Vostiscbe Zeirung" 
zwTaca uwagę w dłuższym artykule na wielką 
doniosłość pcliiytozną t. zw, "małej ententy^* któ- 
93 demonstrufe, jak Dardzo przesunął się Dunac 
(ogniskowy poiiiyki emopejski-ej oci ch w il klęski 
państw ceriralnych.

Nie zagraża ona Austnri; łecz przeciwnie, u- 
tworzy z tiią razem zapewne “ front obronny" dla 
niepodległości i samudz.elnoćci pańshw narodo
wych, powstałycn na gruzach dwoiste, monarchii.

Dr. Benasz w raza słusznie wobec Lonńsyi 
parlamentarnej, że trzej członkowi y, którzy fą u- 
tworzyii s ą s ą s l a d a m i W ę g i e r ,  oagrażających 
im swym dzisiejszym systemem rządów, oznacza
jąc zarazom^ żc występuje oiml tak przeciw Wę
grom jald' i pizaciw próbom ze strony mocarstw) 
■"fikrzeszenia pod ftHimą “ feoemcyi naddunaja- 
kiej" starej łnpoarchijj Habsburgów.

Gdy minirter Benesz jechał dki BJgradfj i Bu-f 
Itaresztu — ntowi korespondent — zdawał sobie 
sprawę, że Czech osłowacys w  najgorszym z trzech 
tych państw znajduje się pełożeniu, mając do po
konania wewnętrzne wielki* trudKości i r.ie po
siadając tak wiełktoj sity zDrojnej iais Rum’mfa 
i JugosiawiL. ,

Czechoslowacya ma kłopoty graniczne z* 
A-uzech stron, podczas gdy Rumun5! po pokonaniu 
bolszewików nfkt nic z»«graza, Jugosławia zaś wk, 
że mógłby wybuchnąć tronfuk* między nią a W ło- 
Mimo to Jucosiawia miała pilniijszy in eres, by 
zabezpieczyć sobie tyły prz.ciw Węjirom oo ob* 
jaśnia szybsze zawarcie układu między nią a 
Caochosiowacyą.

Ociągmle się Pimunii m? nrzyczyrę w terr, 
że BuK«ree>zt 1iozy na pewną grupę węgierską, 
która zdąża do u n i i  p e r s o n a l n e j  między Wę* 
grami a Rumunią, Ęflowrtie zaś czeka się na ma
jącą odb^ć się toonferencyę wszystkich premierów 
pa.ństw bałkańskich. Idzie hi o  dążenie “ WieHdej 
ententy" do utworzsnta związku baHcBńDklego, ja
ko prŁsciwwsigl małej ententy, z wy kwiczeniem 
Czech.ostowacyl- — Busareszt układiz elę nieryL 
M> z Pr-ag!^ i Belgradem, al® równocucśnlt z So- 
Hą. i tAtenasni. Rząd t ułgerski oomny Swoich grze
chów, prowadzi politykę skromną, iecz pożąda 
Konstantynopola i dąży także do unii persona- 
mej lub związku z Jugosławią. Benesz oświadcza 
też pokojowe zamiary oraz pragnienie pokojem 
wych ftosunków między małą "ententą" a Nlem- 
cami, a choć Austrya nic zostaia nrzyjętą db 
związku, to stosunek do niej, ma być życzliwy.

Polityka wielkiej entemy_która pod' wpłyv.em 
zagrożeni n Eurory przez bolszewicki rozmach 
jprzyjała militaTystycznyra Węgrom, poruszyła 
rragę i E-elprad; zaniepokoiły sis one ukiadc?m| 
i interesami noepodara uni. które Ang!^* i Fran- 
cya zawarły .'ównocześnle z Węgranu. Tymcza 
sem bolszewicy cofnęli się na wschód, a nadzieje 
Węgrów nieco zbladły.

Polsif nie łączy jsię z tym z w f : m  pt.ńsrw 
słowiańskich, dzieje się to z powodu Francyi, ale 
faktem ma być, żf mięcfzj- wpływowymi polski-; 
mi arystokratami, którzy za czasów starej Austeyi 
litrz^mywaSi stosunki z magnatami węeierskimi, 
istnieje stale porozumienie. Polska — tek mówią 
w Wiedniu — f ułonniejszk. byłaby przystąpić do 
"katolickiego związku państwowego* (!), aniż-slj 
do związku pandawlstycznego lub do rnałej en
tenty. Nici tej całej polityki łączą ?|? z * ■ „.wdrattysty-4 
cznemi aspiracyainl w Niemczach.

r
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J fo w in tf  < dnia.
Lwów, 18 października. 

REPERTUAR TEATRU MIEjSIIIEGO WE LWOWIE:
Ponie ziałek 18 października o godz. 7 wieczór „Pa- 

lestrant*, operetka.
Wtorek 19 października o godz. 7 wiecz. .Manewry 

jesienne*, operetka — po raz pierwszy.
Środa 20 paiuzir itka o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojenny*, sztuka w 3 aktach.
Czwartek 21 października o godz. 7 wiecz. .Cyrulik 

sewilski*, opera.
Piątek 22 pażaziemśka o godz. 7 wiecz. .Pocałunek 

wojenny", sztuka w 3 aktach — po raz drugi.
Sobota 23 października o godz. 3*30 popołudniu 

.Króiowa JaJWiga*, dramat — po ra* o ąty.
Sobota 22 paździ :rnikao godz. 7 wiecz. ,RycerskosC 

wieśniacza* i „Pajace*.
Nie :zi< la 24 października o gooz. 3*3f popołudniu 

.Papierowy kochanek — po raz siódmy
Niedziela 24 października o godz. 7 wieczór »Pa- 

lestrant", operatka.
1 Poniedziałek 25 październik? o godz. 7 wieczór 
„Pocałunek wojenny*, sztuka — po raz trzeci.

*—•■• —
’• TEATR WODEVv IŁO W Y (gmach ul. OssoEr 
Stic 10). Codziennie przedfctawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Biiety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jugieilonskź 7.

— ( j

W  dniu d z i s ie js z e g o  s tre iku
D  z n a c z p n i B  k o n s t y l u c y i .

Na powyższe temat .vyglosi dziś (poniedzia
łek) odczyt tow. dr. bdotetiherz Odczyt odbę
dzie się w wielkiej sali ratuszowei. Poczjtek o 
godzinie 6 tej wiecz.

Wzywamy Towarzyszy, aby tłumnie pospie
szyli na ten odczyt.
, —*■«— '  i

P ’JS?fti z dzisiejszej zbiórki i pozostałe od- 
zuaki zwrócić zaraz po necbodzie do Admini- 
stracyi „Dziennika Ludowego"
t ----- «■»---j*- ę

Zp6ranie u kelnerów odbędzie się w lokalu 
Rynek 3 o godz. 3-ciej popoł. na któiem tow.

mówić będzie o znaczeniu organizacyi.
L -- -------

WOJNA A IW O W SK IE  DZIECI. Wiadbmą 
jest rzeczą, że wskutek woiny ilość urodzin znacz
nie się nmniejszyte, jako tez więcej’ ich wyimn ło, 
ponac1 przeciętną normę. W  tym roku zapi a.V> 
się do szkói rudowycn razem 20.219 dziec* to jest, 
r> 1.987 mniej, [fik rc{tu zeszłego. Ubytek ten do
tyka głównie chłopców, bo zapi e-o się mniej 
|t> 1534 cń apcow, a tylsco 463 dziewcząt mniej. 
Do klasy pierwszej w  porównaniu z ub. rrkretn 
eapssaio się o 624 Chłopców’ junjbj i 4^0 dzirmeząt. 
S.an ter zapewne w  nstępnych iaatach będzie 
podobny, jeżeli nie gorszy Wobec tego w  b. r. 
odpaciio 40 fcias w szfco ach, a temsatnun1 i no
we siły pauczycklskŁ we ^wiowie nie będą przy
jęte.

KOSZTOWNA KałPlEL P. MINiSTRn^tEJ. DR. 
Józef WiferjE: Kowalski pełni funkeye posła i mi-' 
n|otra pełnomocnego I. klas; przy Watytcanle. Do 
fc^awm mieszka' on w wilii, za której dzierżawę 
płaoooo S.000 (Etc w  miesięcznie. V'ydawało się to f> 
Kowak»emu za mało. to też najął willę — pAnzzo 
Rcnc^gltosl za 8.000 lirów miesięcznie. W  pałacu 
tym, 20 pokoS 6 olbrzymich salonów; przeznaczono 
fyHto B tfla b^ir poselstwa, resztę zifeK p. Kowalscy. 
Pewnago wfeczora p. mlnSłJowa biorąc kąpie* za
pomniała zamknąć kran wodociągowy I woda prze- 
UBkł przisz BuCt niszcząc w kliku j>OKojacJi bogata 
t)rnanK.itacve, malowidła — arcydzieła ■tztukl’ me
ble, gopfcliny, (dywany l t. & Księżna Rospiggliosi; 
Właśo, pałacu, oceniła szkody na 8 mll&mów li"ów 

jett 90 milionów marek polskich, • który to rachu- 
®̂ boet ma iiiścic skarb |>aństwa.

DziennltS warszawskie zapytują czy p. Grab
k i. który robi oszczędności na oświacie mibKcznej1, 
Opłaci ter yacnuinek za teapie  ̂małbonk.d swego ko- 

fegT partyjnego, oraz ministra pełnomocnego przy Wa
tykanie? ,

KOBIETA PRZVCZYNĄ SMiERCI DWÓCH MĘŻ
CZYZN. W Warszawki, w ndiSzkaidLi p Laskow- 
isbicn ndbywała się onrgdaj uczta, w której brał 
udział ppor. Stnndanneryi Stanisław Kosińsk. Gdy 
humc-y bitósiadłifficów były bardzo różow®, powTał 
między Kosmsk&n i młodocianym Laskowskim spór 
o pewną Kobietę, —• j oczerp obaj udali się do ogrodu 
gdzie w rzekom;un pojedynku K. strzelił do Laskkow- 
iSktego. Gdy ranny upadł na zieroję, Kosiński drugim 
wystrzałem odebrał sobie życie. Na drugi dzień Lns- 
Kowsk. zmarł z rany w szpitp&ij 
' Z  KRONIKI AsWĄNTUR. W  P o w ro tu  ratun
kowym zgłosił się do zaopatrzenia Henryki V/ei- 
ii*engrun. liczący lat ‘23, któ^snr,u za- aro ranę kłu
tą w gtowę, v. czasie sprzeczki, wynikłej w  szko
le tańców przy ul. Pańskiej 1. 11.

W  bursie to  dtr. Torcsiewicza przy ul. Skarb- 
kowSlr.ej 1. 33, J._ia Murzjawę, liczscego lal 12.; 
kopna ł jego kolega w brz &£,„ z którego to powo
du M. zemdlał. Zawezwane Pogotowie rat u- 
dziellło mu pierwszej pdtnocy.

LV/OWSKIE ZŁOTO W  DRODZE ZA GPA- 
NICĘ Ostatnio polieya przytrzy.. a a na dworcu 
w Krakowie 19-l»tnią Hicii«1ę Mondscheinównę 
fr. Zimówne. Znfilcziono przy ck j w  złocie: 400 
JŚ: larów, 200 fr-nków, 100 franków tureckich; 
420 Imardk niemieckich, 50 !gu?di:nów betenderskich, 
T.87 rubli, 32 auka.ów, oraz 330 koron aistryac- 
kich srebrnych. Wszystkie te monety, jak docho
dzenia \vykariay Zhiaówna przyv;itzła za Lwo- 
tr.a dla pa kurzy walutowych, by przemycić je za 
gram :oę. Pieniądze te duonfiskowa.io d a skarbu 
p ińatwr ,|  ■; ; ! J  j

KRONIKA W YPnD KÓ W . Michał Szpiia, li
czący lat 21, źófniep., na placu w  Zamarstyno- 
■wie rozpędzał chłopaków, którzy „przypiekali" 
w roznieconym ogniu palnik z graratu. Nabój 
fen w tym czasie eksplodował i zranił go ciężko 
w palce u prawej ręki. Leontyna Sckwebelówna, 
lat 12, upadła z huśtawki w Kleparowie i zła
mała le—ą rękę. Wymienionym Pogotowie rat. 
udzieliło pierwszej pomocy.

ZNOW U AUTOMOBIL. Bazyli Fedrszak, lat 
47, ciągnąc wózek ręczny w ul. Kopernika, zo
stał potracony przez samochód policyi państwo
wej 1 382. Przy upadku Fedyszak skaleczył się 
fatalnie w  czoło i kolano. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pomocy.

Z  DNIAt I NOCY. P, Mary? Rpgowskia “ zgu
biła*' w  wozi? traimw. K. D. 1.100 rak. zau w oko
licy rogatki Janowsk-c; p. Młarcin Psirij zgucił 
portfel z  „.300 {nk. i dok! iuncn omi Koło przystan
ku tramwajowego w  okolicy dworca głównego, 
okradziono p. Bąayk-mu Taktoco\vi portfel %
1.100 mik., 220 KDfr.̂  12 rub 1 dolfuiitentaml.

Do tnieszluinia p. Ewy Kr ic dziejowej, wdowy 
przy ul. Puławskłsgti 1. 14 wtatroli sie złodzieje 
i sltractli garderobę rsrfcści 3.000 t tL  oraz go
tówką 250 tr4d- i Iflieco 3 oron.

Z DNIA i NOCY. W  szpitalu powszeennym 
kuracyuszki urządziły wielką awanturę, tak, że 
musiano v ’zywpć oddział wojska ao poskromie
nia rozkrzyczanych. Aresztena policyjnym uka
rano przewódeoynie buntu i tak : Biamę Scnifl.na- 
cównę, Martę Śur.ikównę, Helenę Hryczkowską 
i Maryę Kaczj^iską.

l l- le ł.ni Rubin Roswasser koro kawiarni wie
deńskiej sjeradł p. Maryi Pruchnickiej pugilares 
z pieniądza.! rLw w  isa-i# odprowadzono na 
poncyę.

MORDY BOLSZEWICKIE ŻYD iW . WedHe obli
czeń, stwierdzono, że bolszewicy; uchodząc z Mało
polski, zamordować 136 żydowi, oraz seikS poranili- 
ŻydowiskI komitet patunkowy wie Lwowie, T7’zvwa 
swych współwyznawców to składek dla ofiar osta- 
tnicn pogromów. ,

R o m u n t h a ł  u k r a . ń s l i i
W IEDEŃ 17 paidz. Pat. Ukr. b. pr. donosi 

ze Stanisławowa pod datą 15 hm, : Mimo krwa
wych walk nie mogli bolszewicy nigdzie prze 
łamać linii ukraińskich. rOotookcnstaiityńódi, któ- 
iy  frzeinijająco dostał się w ręce bolszewików 
został ponownie zdobyty. Pod Źtnerynką wy
koleiliśmy bolszewikom pociąg pancerny i zni- 
zczyliśmy go. Nieprzyjacielski oddział konnicy 

który zaa^ko^s ł nasze pozycye na lewym brze
gu Bugu, (wpadającego do Morza Czarnego przyp. 
red ) zosłał odparty. Zabraliśmy 5 kaiab. masz 
i 80 jeńców. Nieprzyjaciel wzmocnił swoje aiar 
ki na południowym skrzydle froniu ukraińskie 
go, Liaia kolejowa Mohylew podolski— Żmt:<yn- 
ka i nasza po/.ycye na wschód od niei pozosta
ją pod nieustannym ogniem artyleryi boisze 
wichiej.

/ > g p g y ? e .

W y b o r y  co f l u s t ^ y ! .
W IEDEŃ 17. paźdz. (P a t) Dziś odbywają się 

wybory do zgromadzenia narodowego W alka 
loczy się o 165 mandatów. Dotychczasowy skłaa' 
zgrom adzeni narodowego był następujący: 72 
socyalnych demokratów, 62 chrześcijańsko-spo- 
lecznycb, 28 niemieckich narodowców, 1 libe
rał, 1 Żyd narodowy i 1 Czech.

—

R e w o l t a  to f ifo s & T O ie ?
LYON. 17. paźdz. Pat. Radio. Agencya Ha- 

vasa donosi na podstawie informacyi niemie
ckiego Ministerstwa spraw zagr. że Moskwie 
wybuchła wielka rewolta. Powstańcy mieli o- 
władnąć Kremlem

^  M|_ r I ty—j—1'^ T

S t r e i ^  g ó r n i k ó w  to  A n g l i i .
. LONDYN. 17. października. (Pat.) Reuter. W  

wielu kopalniach rozpoczął się ju l streik górni
ków. Rząd i przedsiębiorcy nie podjęli żadnej 
próby nowtych rokowmń. Liczba strejkujących 
przekroczyła już mflion osób. Wskutek strejkn 
musiano wstrzymać ruch w wielu fabrykreb.

) { o m u n i k a + y .

3  krc iu>

ZARnZA U BV DŁA ROGATEGO. Bolszewicy |
uchodząc z Polski [ ozwstawiii po sołiie chorobę ‘ 
„księgoszLsz", która niszczy do 90 procent by dła 
rogaiego w  województwie białostockim. Zaraza 
ta panuje stale w Rosyi i bydło tamiejize do 
pcw nr-o stornia jest już odporne na tę cLoro- 
bę. Puisce nań-miast jest ta choroba bardzo 
nirbe^pieczna i może wyB*szczyć uydłosl.au w 
Połsce.

METALOWCY ELEKTROM/^NTFRZY b e s - 
ROFOTNI zechcą sie zgłosić do Zw. Meiaiowców 
każdego dnia o  goua. 5. wieczorem UmoiLńsfca
31 i. p. .<)a i ( i  ] i .: ł

ŻYDOWSKA' SOC.dTEM. PAPTYA ROBOT
NICZA (POALŁ-SYON) zwołuje na ponie-d-iaLk 
dnia 18. bm. o godz 10- przedpołudniem na pla
cu Zbożowym p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  z 
porządkiem dziennym: (K-j '

STREJK- POWSZECHNY W
Sekr-tayyat rw od ow y  żydo''/sk5ch klasowych 

rwtązków robot liozycii wzywa vrsz'; slkich swych 
członków, by w  <&mt tym: o ŁżiO rano Iaivtę 
się w swych lokalach.

Towsrz,'sz« t iowarsyszkl! Żaden robotnik, 
przędnik, inteligent źydowatei nfte śmie w  tym 
dniu w naszych szarfach  brak-o^nć. w  rązfe 
niepogody, ŁgiOTnadzenie odbędzie się -.w s^j 
“ Spllena.d" ui. Syksiusk* 19. f

25 M^REK kosziu;e pomieszczenie adresu v 
''Ke'endarzu ludowym*' na r. 1921 w  formie jdk 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T- 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczylt 
nadsyłać swe auresy równocześnie z naeżytośc.ą 
pod edrcsąih; iów . Wydawnicze, Lwów 
ul. SyóŁstuska L 21.

K t n o t e a i i r
■—  Uu IO - A .

GRAŻYNA t
1 Leona Saolehy4S. dPfln iflł TO

Cd 18. X. da 2 3  X. br.
  i n t e r e s u j ą c y

d r a m a t  w  5  a k t a c h  p .  t



. PpaW N IK  LUDOWY" 2'ójł

X

AmaryfcanHn o gran isj etnograficznej
P o l s k i ,

Znany płsant polityczny, Frank *1 nonds, któ
rego uwagi o Pnlsoe swego czisu zamifcśei'ińny, 
"ustępująca wyraża opinię, o  t. zw. graficy et
nograficznej Polski:

“ Prawdy mówiąc, pi.?se Simonds, ta etnografi
czna granica nie jest an, granica aai frontem bojo
wym. Nie Istnieje ona woale. Pr z jęto ją w  Pa
ryżu, jako tymczasowy tt mptomis

Ponieważ chciano zakrtś’ić tymczasowo iakąś 
granicę wschodnią d’ a Polski, wzięto granice u- 
ataloną przez kongres wtedeńslfl a ctecyzyę wzglę- 
dtetn Litwy, B lałejru j i Ufcrc jny, gdzi Polski ma 
bardzo powużne swoje kolonie, ud.ozono m» pó
źniej.

Ustalając tę Unię, konferencja parysfe# zgo
dziła się, że jest ona tylko cznaoMj i ze nie prze- 
aądw ona praw Polaki do tery tery ów na wschód 
od niej.

Pod wojennym ta linia n}t posiada
śa nej v, sTfOSCi. Otwiera. Nirimcem teomurikacyę 
z IVLj8kŁiarai przez Litwę. Jest to jekoy bulwar 
bofoaewicki prowadzący na zachód. Doptero po
siadanie przez Polskę, Kowna, Grodfctn; i W ilca 
z a, oknie ten »u* war na stale. i

Na południe od Wilna, granica powinna iść 
wzdłuż stery en uienieckicn okopów, w  któryc*- "za
trzyma i i. ię M  mzy i v jSiyej lot i naywte w  tcfcir 1915. 
Stanęli tam, nia t df.Jgcy ze td.ytej isć nie mogli; 
lecz, że uważali daisz* posuwania się na wachód 
za ryzykowne. Linia ta obejmuje Piasto i ichte 
g o  fortecy Równo a dalsj do rjjnuńfkiej gra
nicy. i j <

Byłoby błędem aa skony Poisk’* stanąć na t. 
zw. linii etnograficznej. Żądać .ego od P t luki jest 
rzeczą rderacytinainą i nkeiożiiwą. Foteka nigdy 
Eie na to lnic pgodlzi.

Republika mięska gen. Bałaciwwlcza ?
T® co siy ciziieje obecnie na Bia‘ej Kusy ot >- 

ozbne je»t ciotycticzas dziwną jaką* taiemr.icą. 
Poza uie aaną bardzo inlormacyą z Ryyi o upad 
ku kiińtka, nie mamy dotąd wiadomości o sta
nie rzeczy na przestrzeniach pomiędzy Lontem 
polskim a Berezyną,

Nie słyszeliśs i.y urzędownie mc o tem, by 
wojska polskie opanowały Mińsk, zresztą tv!ko 
•  oO kin*. adtegły od naszego froatu, gdy lym- 
naw iB  wszystko przemawia za tem, że boisso 
wików już w nim * ema. Nawet .ciicyalne ko- 
munikaly bolszewick-e przyznają że wojska ss 
wicckte cafają się w rejinie M ńska i S ucza 
na upatrzone pozycye aad Berezyną i Dnieprem. 
W idać więc, te między frantem polskim a so- 
•wieckiai pa? stał pas, na terenie którego, i jsk 
wszystko wskazuje aa to, działają oddziały o- 
chotnicze gen. Bafachowicza, który dotychczas 
jwalczył u boku wojsk poi .kich.

Generał ten rozporządsał dotychczas kilku 
miłkami jazdy, obecnie zaś tworzy .brygadę 
w.«ściań*ką* pod uatieiaatem Łochnickiego da
wnego człoi Dumy.

W  łączaości z tą brygadą działają także luź
na oddziały partyzanckie jak Struta i Sokołow
skiego. Pouoono Łochuicki stanąć ma na fcz.cle 
administracyi cywilnej obszarów zajmowanych 
przez gen. BałackowRza. W  zwiąrku z tem po 
zosta o zapewne odezwa komitetu Białorusk ego 
w  Warszawie ogłoszona „z polecenia centralnych 
Instytucyi Białorusi* wzywa ąca do zgłaszan a 
prawników, agronomów, iażyn etów i nauczy 
cień z Białej Rusi, pragnących tam piacować

Udanie się Sawiekowa na front gen. Bała 
chowicza dowodzi, że akcya jego następuje w 
porozumieniu z tymi sferami rosyjskimi, które 
grupują się około .Swobody* a więc grupy Me- 
reżs.ow*k:ego i Sawmkowa. Rząd, 1 jakiby więc- 
powstać mógł aa Białej Rusi, opar by się w 
myśl zasad Sawinkowa na włuś ■iaństwie, ch ć 
niewątpliwie u .izględnieóy musiał w dużej m ir
rze i silny na Białej Rusi element nolski. W y 
jazd z Sawinkowem y>. Wądziagolsk ego, j idn f .  
go z wybitnych tamte-szych dz.ałaczy polskich 
wskazuje, te w ty na własaie kierunki rwswijać 
się będzie akcya polityczna aa terenu ;y rajmo 
wanych przez ąeu. Batachawicza Dai wajbiiż 
« e  wyjaśnią, czy akcya ta odbywać się będzie 
pod hasłem Rosyi czy też demokratycznej Bi i* 
lej Rusi, Jak wiadomo sowiety uznały w zasa 
dzie niepodległość ibatej Rusi i to bez kwestyi 
ułatwiłoDy akcyę podję ą pod tem hasl m.

Atin&ryia 3 iw r  i ' P a is  ;ę  za p la c e '  
n e długów.

.Kuryer Chicagowski*, cytuje z prasy amery
kańskiej :

Czytamy w prasie , amerykstń kiej Palska 
spłaca dług Stanom Zjedno ;zanvm Jest | rzy- 
kfadem d!a aliantów. Ani Anglia ani Francys 
nie zapłaciły co ąo ani cecta procentn od po
życzonych pieniędzy. i j

Siowa powi ższe —  pisze ^Kuryer Chicagow
ski" — wzigliśjfiiy z tytułu uo odnośnej vriada- 
mośei w jednym z waszyngtońskich dzienników. 
A sama wiadomość brzmi w tłum^szaniu )sk 
ssastępuje: j i

Przez faict zkpłacsaia sumv 1,176.454 'd o la 
rów jako pro.cn.u od pieniędzy, jak.e PoLka 
wioną Stanom' Zjednoczoa.at za dostarczone 
raateryały, kraj ten, tak ciężko dotknięty przez 
wojnę, dał dobry przykład innym parstwom a 
Siczizgolnia Anglii i Francyi.

Państwa te są winne St*u»nL Zjednaczpuym 
okofo dziesięciu miliardów i »ą więcej ; ni* s.o 
razy bogat-ze od Polaki A jednak nie zapłaciły 
dotąd aui centa procentu. i

Polska winna Stanom Zjednoczonym sto sie» 
demdziesiąt milionów dolarów. Z tej sumy sto 
udionów idzie na rachuuek amerykańskie kor- 

poracyi zbożowej — United States Grain Corpe- 
■ at on, a 62 miliony na rachunek ministerstwa 
wejny za dostarczone zapasy. N ieint naioiaisst 
w tej sumie milioaa uoiaróar za lokomotywy 
zakupione w zakładach Buldwina.

Cziek, którym ambasador Rzeczypospolitej za- 
p'acił powy?szv p-oeeut, był wy nsany aa Na- 
ional City B nk w Nowym Ymku. jeąt to tea 

sam bank, w kiórym g «i.a«d*ą się p euią Ize 
wp ywające ze sprzedaży bondów polskiej pań
stwowej pożyok i. Możemy z te, ro wnosić , ż« 
.no enl ten za łacotiy był przez Polskę z pie- 
u ęJzjr, któie pulikie wych&dżtwo pożyczyło oj- 
cz-ŻŁie.

Rzecz to prosta, codzienna — płacenie pro
centu od zaciągniętego długu. Robią to wszyst
kie banki; ronią to codziennie miliony obywr ■ 
tli. A jednak widać w dzis ej szych czasacu , ta

na rzecz prosU wzbudza powszechuą uwagę i 
■vywołujst różne porównania. Anglia, Francy-* 
de płac^,, caociaż są bardzo bogate i « o juy juz  

żadnej n e  provyadzą A Polska, biedna, znisz
czona, w .jnę z pięckroć liczniejszym prowaclzą- 
c i przeciwnikie n płaci. '*

nawet w  razie przymusu i>ędlą  służ;, ii ty lko w  fo r- 
tnwcyaich czj-sto niernieuldcla z itakąż tóą-pęndli t o- 
fleernmi.

W  zwśązkó ł  żem idowiadujemy się z nctarek 
“ Deutaeue P »st“  z  2L 0., że niemieckie kluoy par- 
lomcntarnę, zażądały oowyższych os:.bnvch for- 
macyi, komendy^ otic*róiv a nawet po-ozdzielanie 
.tych oddziałów w okolicach niem.eckich. Rząd od
mówił — “ Pragfar TaghVit“  z 22. 9. pcidaje, 
iż niamiccki organ lewi-co-wy “ Freihri:" ogłasza 
wezwanie dio nieiniecKi :h rekrutów, aby nawet 
w czatsie służby wojskowej nie zapominali o dą
żnościach proletaryatu, rtudzi im. wybory mężów 
zaufani* i t. cł Jeszcze jeden ciekawy - faki 
“ Deutoche Post" idanosi, |k Bystrycc-y kekruci przy
sięgę składali ne caerwjnr sztandar.

S iosunfel :» a*»mi c7;echc>sCowac!!t!iej.
"Ceskt S łom " z dhia 23. 9. podaje aityldił 

fedinego z wyższych oficerów republiki, pod ty- 
jtułem "StrategiCKe vlasnosfi hran ia". w którym  
ów  oblicza, że z i  w zg lędu  na geograficzna poło
żenie republiki, dio obrony granic kontynentalnych 
licząc średnio 1 cziodick ma f  metr. po.rzebna by
łaby armia w sile 1,50 ..000, naturalnie z odoow ie- 
'dnijnl jej rezerwami. Tymczasen. z największym 
wysiddem republika może wystawić 1,000.000.

W  wojsku trwa nieustanne wi zenie, wypro
wadzane nie ty liro przez eenenty niemieckie na 
p.b narodówyt-ry i |l omnnisPrc/nwn, lecz także przez 
czeskie drużyny. f

Weźmy pod uwagę Nianców; otóż "Narodna 
Polltika" z dnia 11. 9. podaje, iz niemix*y rekru
ci z okolic północnych Czech demorstracyjnie od
mówili złożenia przysięgi, oświadczając, że i.ie 
są zmuszeń, do służby dla republik' czeskiej a

Robotniczy kalendarz kieszoakewy 
na rok 1921.

Nakładem Związku Robotniczych Siowaarzy- 
szeń Spółdzielczych ukeże się w lietopidzie kie- 
saonkowy Kalendarz Robotnicry na rok 1921. Na 
250 cteonacn druku kalendaarz zawierać będzie: 

- .1. Artykuły, omawiające zadr ni a zawodowe
go., epółdz e czego i ku(-tur*i.'rtc - oświatowego ru
chu roboin.czego.

2. Kronikę najważniejsaycii wwdareeń vr dzie
jach rucnu robotmezoso w Polsce i zagranicą.

3. Przegląd ruchu aucyaiisiycznego w  toku 
ubiegłym.

4. S zczegótow  info-nracj^e z zakresu prawu-
ds w-s lwa fabrycznego w Polsce

5. Artykuł mforruocyjny o Lstaiejących w Pol
sce par ty ach politycznych.

6. Stelystykę Pejśk i ifiiata,
7. Wskazówki jak prowadteić zebranfe..

, 8 . Słowniczek wyrrzćw  obcych.
9. Przegląd akcy' suejkowych w Potsct r- 

1920.
10- Wykaz: istniejąrycli O Pas związków zawo

dowych, tóoperatyftj i robomiczych instytucyi kul. 
turaino~oś wiatowych.

Tresc kalendarza będzk urozmaicone przez 
nowele, pióre naszych wybitnych pisarzy, życro- 
r/sy dzuraczy socjalistycznych, dział humotys- 
tyczno-satyi yczny oraz iluslracye.

Będzie to oodręcznik w sztywne|, mocrej 
okładce, niewielkiego fom atu zav-icrający wszd- 
kie niezbędne dla • robotnika wiadomości, dogo
dny do -noszenia przy sobie i do korzystania zeń 
w domu, przy pracy, na zebraniach; ppdróży 
# t. p.

K r’enda**z ten powinien znajeść się w  każdym 
domu robotniczym.

Stać się on musi wiernym, nipodłączonym. 
towarzyszem Uażdegr świadomego robomika, każ
dej dąiącti do wyzwolenia, robotnicy.

W  ceiu uregu‘o'vap-a naułaefu proV-nv o jak- 
najśpiesznejsze n a d e s ł a n i e  z a m ó w i e ń  pod 
rdresem: Warszawa, Wolska 44, Zw ląz.k Robo- 
tn’czych Stowarzyszeń Spoioziciczych, Kafcndurz 
Robotniczy.

Cena Kalendarza wynosić będzie prz/pusz- 
czarnie 30 do 35 marek za egzempiarz.

l i L E I B l i ł  ‘ I b S S S f
lA B sm aff ^ a sE e so K sm  ^easaBE jp&zcsm

M SPłSĆl. 1 Q 7 I  wyjdzie ,W najbliższych dniach 
l w i a  IaJa iB  z druku i oprócz kalendaryum 

Roczmk M-ci rz.-kat. i gr-kat. Mr^rUfi bi- 
°  dj.e raptularz na każdy azi.rt 

roku, ak n:ezhędny w każdein gispodarstwie i biurze 
oraz bogatą treść literacki ' najwybitriejszvch .. piór 
i dział humorysiyczny j komż' najpotrzebuicjszą treść 

j informacyjną.

CcFCa Zff egz. broszurowany 4D-— Mt£. 
, , , oprawny,. . . 4 5 — MK.

D!j odsprzcaawców odpowiedni opust. — Zamówienia 
nadsyłać dc

L u d o w e j  Towarzystwa Wydawniczego
w e Lw ow in , ul. Sykstuska I. 2 i.

Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem oocztowem. 
Z orowincyi należy dołączyć 2 Mk. na porto i opakowania.

l  Zn U. ima, red. i redaktor udjjowietLmlny. JAN SZLZ r HcJL Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuaka lk.


